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W J i a d o m o ś c t  k r a i o w e .

Z<? L w o w a . —  C. K. Rząd kraiowy ogło
sił poniższy O k ó l n i k  względem zinnieyszenia 
płacy za iazdę p o c z t } , i  t r y n g i e l t B j  dla posty- 
iiionów.

Z powoda spadłych teraz cen obroku, n- 
chwaliła wysoka Kamera nadworna, począwszy 
od 16. Maia r. b. zniżyć i.)' płacę od iazdy 
pocztą tah przy iazdach skarbowych, iako też 
prywatnych tyuczasowie aż o dalszego roz
porządzenia a )  we wszystkich dawnych Pro- 
wincyiach Niemieckich z 2 Z R . 3o kr. na
2 ZR., w pieniądzach papierowych W . W . a 
i>) w G a l i c y  i z 2 Z łl .  na i Z R . 3o kr.
W .  W , od konia i  poiedyńczey S-tacyi, tudzież 
a.) tryngielt dla postyliionów w pierwszych 
Prowincyiach z 37  1J ' i  kr. na 3o k r . ,  a w 

1 G a l i c y i  z 3o kr. na 22 1/2 kr. w W . W .
j od konia i poiedyńczey S ta c y i , iako- też 3 .)

wymierzoną dotąd należytośe za smarowidło 
z 24 kr. na 20 kr. W . W . , ieżeli postyliion 
■marowidło d a ie , w  przeciwnym zaś przypad
ku na to k r . ,  bez różnicy Frowincyi ustano
wić. Co tv skctkn dekretu wysokiey Kamery 
Badworney z dnia afigo z. m. Nmer. *7676, z 
tym dodatkiem obwieszcza s ię ,  że zresztą n- 
•tanowione dotąd płacenie od kolaski, nadal 
pozostać m a, to ie s t , że za ożycie krytey ko
laski , połowę , a od niekrytey kolaski czwartą 
częśe należytości, iaka zawsze za iazdę pocz
tą od iednego konia ustanowioną bywa, płacić 
należy. W  Lw ow ie dnia 7. Maia 18*9.

( Następuią podpisy.)

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
V

F r a n c y i t

Oto iest. m ow a, miana przez M i n i s t r a  
S p r a w i e d l i w o ś c i  na posiedzeniu z d. 18. 
z. m. Kwietnia , względem umieszczenia wyra
zu „ R e l i g i i a "  w proiekcie do prawa o ka
rach za przewinienia prassy: „M ów cy, rozpra- 
Wiaiacy z  sumiennością 1  wezwaniem wszyst

kich władz umysłu , w tym szczytnym i irodbym 
przedmiocie, którym zayrouienty się ‘ obecnie, 
nie mogli zgodzić się na iedbo, względem od
mian maiących wniesionemi bydź, co do arty
kułu, przełożonego WWPanóm od Rządu.. Ó- 
koliczność ta wykrył* nam lepiey niż własne 
ich wyznanie, w iak trodrsem położeniu znay- 
dBią s ię ,  chcąc podać odmiany, które by uzy
skać zdołały WWPanÓW pochwałę, * przyc/iy. 
mniey Ich zaspokoić. Same uznanie tey trudno
ści i owa sprzeczność, byłyby w każdym przy
padku nayświetnieyszem usprawiedliwieniem 
proiektu do praw a, gdyby usprawiedliwienia 
jakowego miał potrzebować. Przypomnicie so
bie Mości P an o w ie ,  że podobna odmiana, 
wniesiona Wam była na ostatniem posiedze
niu. Weyrzeliście w zachodzące trudności, 
przeczuliście wynikające z tąd niebezpieczeń
stwo , i nieprzyięliście iey. Odmiana ta wnie
siona była równie i w Izbie drugiey, a śmiałe 
przyjęcie oneyże, miało ten skutek, iż nako- 
niec cały proiekt do prawa odrzucono. Zacny 
Mówca P. L a  i n e  który zabrał głos przedemną, 
używał mnogo wyrazu : „ R e l i g i i a "  atoli nie 
dał nam bynayinniey iasnego o niey wyobra
żenia , itkoż wyznać m uszę, iż nie wiem do
tychczas , idkie iest znaczenie istotne tego wy
razu ,  które doń przywięznie: Nayszanownieysi 
mężowie nie nnikną zupełnie wpł ywu swoie- 
go  czasu, i  nie inożua zataić , że ta iest dąż
ność czasu naszego, aby słowu i R e i i g i i a ,  na
dać zbyt rozciągłe znaczenie, "i upatrywać w 
nim raczey odrębne widoki ,  i uczucie duszy 
wrodzone, aniżeli nankę w iary ,  ćwiczenie się 
w niey praktyczne lub ścisłe przestrzeganie ref 
guł. Lecz Mości Pauowie, gdybyśmy .tę rzecz 
uważali byli z tego ostatniego, jedynie praw
dziwego względu, trudno, aby nam byłe przy
padło do mysh proiektować urządzenie, zmie
rzające zarazem do uiarzmienia wszystkiej] wy
znań religiynyeh ,  i urbreienia ich nawzeiem 
przeciwko sub.e. —  P>jdług wniosku P. S o -  
l i l h a c  nharanem bydż raa każde targnieme 
t ię  na iakihądżkolwiek obrządek, lob iaką- 
hądżkoiwiek Reiigiię. Z  tym wnioskiem łączą
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s ię  wtfcysihie inne, i  nieiahietni tylko odmia
nami. YPnioseh P. S o l i l h a c a  zbiia wszystkie 
■inne. Lecz pytamy się teraz , czemże iest R e 
l i g i i a  w znadzenic rzeczy wistem i stano w- 
ezetn, to iest w tem znaczeniu, w .którem ią 
biorą prawowierni? Jest  ona razem n a y w y ż -  
sz,ą w o 1 n oś  o i-ą i n a y  w y ż s z ą  m o/c a. W nie
siona poprawa artyhuła, zagraża wolności heż- 
dey R e l ig i i ,  i zepoznai-e ze wszystkiem ich inoc. 
2  tego 'w ięc  ostatniego w zględn, wydaje się 
im bydź zapamiętałą i niebezpieczną, z pierw
szeg o : lyrańshą i niereligiyną. .—  Otrzymy
wałem że Religiia , mówię - R e i i g i i a  o b j a 
w i o n a ,  iaką wszystkie Ludy rozumieją, a nie 
owa powszechna Religiia , htórey poięcie ści
śle filozoficzne iest zupełnie ntmein, i nigdy 
• d  prawowiernych niedopnazczanetn ; utrzy
mywałem mówię, że ta Religiia, w tem wzięła 
znaczenia , iest naywyiszą wolnością , ponie
waż zasadza się na pewney nauce wi ary,  po
nieważ podstawą iey iest wiai-a , wiara, która 
nie -iest podaniem lodzi , ale iestbezwzględną 
prawda, obiawioną prawowiernemu od SBmego 
Boga. Jest  ona wolnością nayw yiszą , bo iest 
wzniosłą nad wszelkie praw a, o których iey 
nadanie mogliby łodzie pokusić się. P r a w 
d z i w a  w i a r a  z  i s t o t y  s w o i e y  n i c  i e s t  
b e z c z y n n a  a n i  t e ż  b e z o w o c n a ;  zaleca 
ona prawowiernemu , aby nie okrywał światła, 
aby po wszystkich mieyscach przepowiadał E -  
■wanieliię swoia w chatach, na rynkach i winia- 
si-ech; -aby z równą gorliwością i równym za
pałem pokonywał błędy, iak powinien rozsze
rzać praxvdę. Jahiżby przet-o skntek był tey 
odmiany? Oto nie i nny,  Mości Psnowie, ia-h 
że prze-zto zatamowane byłyby wszelkie prze
powiadania, a w wyższym daleko stopniu prze
powiadania Relig ii panuincey, co większa, by
łyby  zagrożone, ponieważ - dogmala Religii pa- 
nuiąeey są nieograaiczeńsze, iey zasady stalsze, 
iey  nacki nieugięlsze , a gorliwość iey zwolen
ników żywsza i nieprzezwyciężeńsza. Różne 
wyznania istnieią podziśdzień swobodnie o- 
b«k siebie. Pytaycie się W WPanowie', do
chodźcie przyczyny tey swobody , a znaydzie- 

- nic ia jedynie w zupełney wolności, 1 htórey 
pospołetn ifżywaią. Wzniemne ich względy 
sa istotnie dobrowolno , są skdtkicm ich nie
podległości w okresie religjynyro, skutkiem wol
ności każdego prawowiernego .w tem , że mo
że bez ograniczenia vryznawać wiarę swoią i 
oświadczać się Z tem wszystkiem, co tylko 
myśli o wierzę obcey. Skoro -ograniczać, lub 
karać zechcecie tego , htórerun sam Bóg prze
kazał opowiadać wiarę , toć oprze się ograni
czeniom , a na kary zwazsć nie będzie. Zechce-

cież przeszkodzić n i  , «T>jr obcych R elig iy  
nic nazywał nieprawdziwemi ? nie uważał i-e 
za bezbożne ? me targał się na obce dogmat* 
i obrządki kościelne? ni-e mianował i-e szhn- 
radnem obłąkaniem lab haniebnem Bluźnier- 
stwem? Otoż iest ięzyh, którego służebnicy 
swośego obrządku, ściśle prawowierni, mówiąc 
re l ig iyn ie ,  użyć prawo inaią. Użyią go be® 
wątpienia, ieżeli ich drażnić będziecie ,  a do
syć, aby z nich tylko ieden n iy ł  tahiey m owy, 
i aby się tylko odważone na mocy w iszego 
p r a wa , karać go za t o , by wszyscy -jedno
myślnie poczytali sobie za obowiązek , powta 
rzać to samo wyznanie wiary. Wy ich wtrącicie 
do wiezienia, niszczyć ich hedziecie karami 
pieniężnemi ; a oni dziwigaiąc okowy w asze , 
w ostatniey nędzy, w którą ich pogrążycie, 
prawić będą tę sainą^ewanieliię , i z równn dziel
nością pokonywać te same błędy. Jakież to 
zbrodnie popełniali Chrześcijanie w pierwiast
kach Chrześcijaństwa, gdy z  nich tysiące w 
męczarniach umierali ? Jakież mówię zbrodnio 
popełniali oni Mości Panowie ? (ho wyszydzali 
wiarę Rzymian i Grr eh o w, hańbili sbrzadeh R e 
ligii iianuir.cey Mówię z przekonania , że ka
r y , które WWPanóm pro-ponuią s ię ,  są łago- 
dnieysr-e, atoli między prrwem, którego żądaią 
ed w.-i-s , a prawem I) i o h i e c y  i s n a ,  zważy
wszy ściśle zasady iego, me ma wcale żadne; 
różnicy. Jedna wszelako zasada mogłaby za
stosowaną bydź, ale nie z korzyścią proiehtu, 
owoczeŚDi bowiem Mocarze, starali się bronić 
wszystkie wyznania reJigiyne przeciwko jedne
mu , iny zaś targnęlibyśmy się tia wszystkie, 
nie broniąc ani jednego ; zamknąć im albowiem 
usta, i włożyć na nich w ędziło , aby nie wy
nurzali wolnie uczuć swoich , i nanhi swoiey 
w isry , iest isłotnein targnieniein się na nie.—  
Przywodzą dawne prawa nasze, i surowość 
onyoh ; należałoby oraz skarżyć ich n iem oc, 
sądzić ie  z ich shnlkow, i weyść w ich błędne 
pierwotne zasady. Zdołałyż te prawa utłomić 
zuchwalstwo i bluźnierstwa ? Czyiiż one uży
źniły nasiono wiary? JNie, Mości P anow ie ; pod 
łfemi ucisRaiącemi prawami był naygorszy stan 
R elig ii  i moralności. Niewiara i występki wzra
stały. Wolność albowiem iest równie potrzeb
na do udoskonalenia Ludów w względzie mo
ralnym i religiynym, iak i we względzie poli
tycznym. —  Przytaczają prawo Angielskie. 
Prawo to urosło na tey astney pierwiaslkowey 
zasadzie i w podebnymże składzie rzeczy. W  o- 
Wym -czasie, g J y  nastało, panowała we F r a n -  
c y i  iedna tylko Relig iia  o z o n u  , nie cierpią
ca żadney inney.. Mogło się podówczas wprost 
wydawać , że prawa przyieły «*  się iey obro-
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®ę. Proin© usiłowanie, k órego rezultata nie
udolne sa zachęcić do naśladowania! W A n 
g l i i ,  iakkolwiekbądź utrzymywał szanowny
M ówca, który zabrał głos przedeinną , istnieie 
tylko iedoa Religiia panuiąca , i to panuiąca 
*fogo, bo tych wszystkich, którzy iey nie wy- 
*naią, wyłączą od wyższych urzędów. Prawda, 
Ż8 dach czasu łagodzi z każdym dniem to pra
wodawstwo, łecz prawa te wyszły w tey epo
c e ,  k ie ły  Relig iia  była w A u g 1 i i nio tylko 
panującą ale nawet tyrańską. Jakże więc mo
żna byto przywodzić nam prawa Angielskie, 

! i dawney F r a n c j i ,  nam, którzy wolność
j wszystkich wyznań, a tom samem ich nie

podległość w zakresie religijnym , wzięliśmy
za główną zasadę? Powiedziałem, że istotność 

I R elig ii  iest ieszcze winnym względzie zapo- 
- znaną. Zaiste , chcieć ią uzbroić mieczem spra

wiedliwości praw naszych, iest to zapomnieć 
1 o iey mocy. I czetnże iest człowiek, ta słaba 

i namiętna istota, aby niedołężnem ramieniem 
I swoiera miał wspierać Wszechmocnego ? chce źli 

przywłaszczać sobie inoc Je g o  , lub ©życzyć 
Mu swoiey słabości? A t  nadto okazała się do
tąd czczość tego przywłaszczania, a upłyniono 
wieki i dzieie Świata uczą nas w krwawych 
obrazach sw oich, iak smutne były tego rezul- 
tata. Chcemyż w tym względzie iść w ślady 
poprzedników naszych? lub eeyliż sadzieray, 
że nie ma iuż żadnego między nami ducha 
stronniczego , któryby zdolnym był utrzymać 
się w włesney sprawie, przybrawszy,postać wal
czenia za spTawę R e l ig i i?  A kioż nam zaręczy 
za przyszłość? kto mówię nawet za obecność? 
tTznaymy Mości P onow ie , zapamiętałość i nie
bezpieczeństwo proiektów, hióre zbiiam ; uzcey- 
t cy , _że  zmierzaią do teg o , aby pra.ro cywil- 

i ne przestąpiwszy granice własne wtargnęło do 
zakresu prawa Boskiego , że każde prawo u- 
dzielne i niepodległe w granicach swoich, sta
nie się tyranshiem , skoro te granice przekro
czy ; że prawo cywilne nie może urządzać te
go , co iest rzeczą Relig ii  , nie stawszy się.

I samo nścreligiyuem , i że ,  ieżzli prawo iedne 
©zbraiać się ma dla obrony zasad i dogmatów 

I drugiego , toć tylko prawa Boskiego iest rze
czą , bronić praw ludzkich i ludzi, którzy ie 
stanowią. Mmiemain uwagi te, bydź dostatecz- 
©emi, na odrzucenia odmian proiehtu, dążących 
do umieszczenia w pomienioęy o  artykule sło- 
t*a : R e l i g i i a .  Z  rnoiey strony wzywam
'Wszystkich, nie chcących dzielić że nrną prze
konania moi e g o , aby Sndó:n nadali pewne 
1 oznaczcne przepisy, i oświadczyli, co przez 
sl.owo : R e 1 i g i i  a rozumieją. Rozmiecie?. W W . 
Panowie pod tym wyrazem wszystkie Relig iie

ustanowione czyli ohiswione ? Dotąd było cc- 
lem uiówy rnoiey okazać , że każde prawo u- 
stanowione w tym względzie, byłoby dla wszyst
kich R elig iy  objawionych tyranstiie » -i w nay- 
wyższym stopniu niereligiyi em , ponieważ Re- 
ligiie obiawione z natury Is.oty swoiey obsy- 
tnuia nauki wiary, dogmata , obrzędy kościel
ne ; ieżeli zaś utrzymujecie, że tu mówa nie 
o Relig ii  obiawioney, ale o R e lig ii  pauuiącejr 
nad wszystkiemi obiawioneiui Religiiami i im 
wszystkiem wspólnej, słowem, o R e lig ii  odrę- 
bney i ściśle filozoficzney, —  odpowiadam 
na to, iż niebezpiecznie byłoby, słowo tak źle 
okreśłoue, wciągnąć do prawa, ponieważ S ę 
dziów i Przysięgłych nie moinaby niczem u- 
czynić uważnymi na to , iż pod tyin wvrazem 
chcemy raczey rozumieć Relig iię  filozoficzną , 
aniżeli R elig iie  obiawione lub z  nioh która. 
Tym sposobem unikamy nieokreślności, zarzu- 
coney słowom: m o r a l n o ś ć  p n b l i c z n a ,
tylko dla tego, aby się w tern większą ukwiu/ae 
nieokreślność, połączoną nadto z wielu inoemi 
niebezpieczeństw)', iako iuż zdaie się niezbi
cie okazałem. Praw da, wolno iest roztrząsać 
wszystkie te.\ta, dotyczące prawa publicznego, 
wyiąwszy ustanowionych dogmatów politycz
nych. Powtarzam łu z nkontentowaniem sło
w a, puszczone z ost dobrego Obywatela i za
cnego Deputowanego P. K e r a l r y .  Mamy u- 
stanowione dogmata polityczne, które każdy 
Francuz uwielbiać musi ; ale nie mamy dog
matów re l ig iyn ycb , ktćreby wipólnemi były  
dla wszystkich Francuzów. Ustanowiliśmy pra
wa, dla ustalenia tych politycznych dogmatów, 
wszystkim wspólnych ; lecz nie możemy stano
wić praw, dla ziednania powagi dogmatom re
ligijnym, które aie obowięznia wszystkich Fran
cuzów. Wniosek zdaie mi się bydź obiaśnia- 
iącym , i służyć za odpowiedź na ostatnie ro
zumowanie P. L a i n a  ( iż  w prawie o wolno
ści druku , obchoćziemy się z ustawami poli- 
lycznemi daleko przyiaźniey, niżeli z ustawa
mi, religiyneini). Mniemam także, iż zbiłem 
rozumowanie, wywodzoDe z srt. 5go praw a, 
które przywodzili cie względnie wolności w 
wyznawaniu R e h g iy  ponieważ odmiany pro
jektu zbijałem w imieniu teyże samey wolno
ści. Przysrępuię teraz do innego wniosku , 
któremu szczęściem Izba ta ni-s tak sprzyjała , 
mianowicie do tego, w skutek którego słowa : 
m o r a l n o ś ć  p u b l i c z n a ,  z artykułu w pra
wie wypuszczone bydź miały ; a zbiiaiąc ten 
wniosek, chcę oraz dokonać ce lu , abym się o- 
świadczył względem prawdziwego znaczenia 
wyrazu m o r a l n o ś ć  p u b l i c z n a :  Codo zna
czenia słowa m o r a l n o ś ć ,  wszyscy się na ie-
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ciao zgadzają , iaftoź daie one każdemu dokła
dne rzecąy wyobrażenie. Je ż e l i  przedmiot ten 
znaydnie tu mieysce i znaczenie slow : m o- 
r a l n o ś ć  zrozumiane, łatwo przyyrfzie okre
ślić znaczenie s łó w :  m o r a l n o ś ć  p u b l i o z -  
na. Moralność publiczna iest t a ,  którą obia- 
wia rozum i mamienie wszystkim Lndóm, i 
każdemu człowiekowi w szczególności, ponie
waż in odbiera każdy wraz z bytem swoim od 
S tw órcy ; moralność iest współczesna wszyst
kim związkom Państw, o których bez niey nie 
możemy mieć p o ięc ia , ponieważ niemożeray 
nawet pomyśleć o żadnym związku, nie maiąo 
poięcia o Bogu , który dobre nagradza , a złe 
karze , nie maiąc czczci dla awców życia 
naszego i ludzi sędziwych, czułości ku dzie
ciom, przywiązania do Monarchy, miłości dla 
O jczyzny , owe zgoła nie posiadając tych 
wszystkich c n ó t , które znayduią się n wszyst-^ 
kich Ludów , i bez których niechybny upadek 
czeka ie wszystkie. Historyia uczy nas, w ia- 
kiey epoce powstały między Ludami różne 
wiary wyznania; wymienia nam imiona założy
cieli ; nie może atoli oznaczyć e p o k i , w któ- 
rey powstała moralność publiczna, ponieważ 
ta iest dawnieys/a od Relig iy  objawionych, 
ponieważ przed temi była iedyną Religiią Lu
dów. —  Do iakiegobądżholwieh bałwochwal
stwa, lnb nareszcie stano zwierzęcego zeszedł 
był Naród który, toć przecie nie- przyszło ni
gdy do tego, aby wszystkie uświęcone oznaki 
tey publiczney moralności ley odwieczney R e 
ligii zatarłem) zostały ; i zawsze mogły się 
znowu odrodzić. Im bardziey iaha Religiią 
uświęciła tę wszystkim powszechną moralność, 
tein była świętszą; iakoż nieśmiertelną iest 
sławą dla Chrześcijaństwa, i e  doprowadziło ią 
do naywyższego szczytu czystości i wzniosło
ści. —  Moralność więc publiczna, ani iest 
rzeczą nową , ani zjawiskiem między Naroda
m i , i nie poymnię prawie teg o , iak można 
by ło  wzniecać podobne wątpliwości. Bywaią 
chwile boleści i ncisku, które zbyt osłabiaią 
wrodzone czucie tey moralności, ale go nigdy 
nie  zagładzą ; dopuszczam nawet przypadku , 
i e  tyran uciemiężał długo Kray iaki. Jeże li  
więc z łona długiey niewoli, powstanie raptem 
Mąż potąd nieznany, ieżeli się dla swoich po
święci, i 'da im usłyszeć pierwszy głos prawdy 
i  wolności, toć Mąż taki stanie się za rednym 
razem zaszczytem Kraiu sw o ieg o , i wywołany 
będzie mścicielem, organem moralności pu
bliczney ; wszyscy spieszyć będą z otwar
łem sercem ku niemu , a tyraoiia wstrzęśnie 
się w swoich podstawach. ( W ielu z Człon
ków obróciło oczy na P . L a i n e ,  który iak

wiadomo, odważył się naypierwszy podnieść 
głos przeciwko N a p o l e o n o w i  w r. i 8 i 4 
na posiedzeuiu owoczesnego Ciała prawodaw- 
czego). T e  są rysy, z których poznaiemy mo
ralność publiczną , i zawsze ią po nich po
znawać będziemy ; iest ona dla Narodów n a j 
droższą spuścizną , naykoszto wnieys-zyrn skar
bem , a wszelkie czyny cnotliwe , poświęca
nia się i ofiary, wzbogacają ią coraz więcey ;■ 
każdy dobry Obywatel powołanym iest przy
czyniać się do zbogacania i e y , a duszom 
wzniosłym zostawiono , skarb ten pomnażać 
bez miary. F r a n c y i a  posiada iuź znako
mity skarb tego rodzaiu; gotowa iest poxvięk- 
szyć go ie sz c z e , a ieżeli W W Panowie pra
wami swoiemi zasłonicie moralność publiczną 
od każdego uaiazdu , staniecie się dobro
czyńcami Kraiu, i prawdziwym iego organem/ 4

W ł o c h y *
Nayiaśnieysi Cesarstwo łchmć Anstryiaccy 

z Arcyxiężniczką K a r o l i n ą  przybyli do N  e a- 
P o 1 u dnia 27- Kwietnia o godzinie iwszey z 
południa. N. Krćl J ia ć  Sycy li jsk i  z X ięciem  
i Xiężną S a l e r n o ,  wyiechał naprzeciw N N . 
Swycn Gościom do M o l a  d i  G a e t a ,  gdzie 
odprawili Docleg. —  Podczas wjazdu < ło .N ea
p o l  u N. Cesarz Jm ć siedział w ieduymże po
wozie z N. Królem ,>iucią , a za Nimi iechałe 
N. Cesarzowa Jey.nć i Arcysiężniczka K a r o 
l i n a ,  w ieduymże powozie z Xięciem i 
X iężną S a l e r n o .  —  Niezliczony tłum Luda 
napełniał rynki i nJice , wynurzając głośno 
swą radość z przybycia N. Rodziny Cesar- 
sk iey . ' —  Zaraz na/arutrz NN. Cesarstwo Ich- 
mosć z Arcyxiężniczką K a r o l i n ą ,  tudzież 
Xiężną i X ięciem  S a l e r n o  zwiedzili mu
zeum Burbońskie, i oglądali tameczne pomni
ki sztuki i starożytności. —  Dnia 2ęgo Je n e 
rał-Kapitan X iąże N  d  g  e u t miał zaszczyt 
przedstawić NN. Cesarstwu Iehmć Oflicerów 
sztabowych, Jenerałowie zaś przedstawili Of- 
ficerów od różnych korpusów gwardyi Kró- 
lewskiey. Potem NN. Cesarstwo Ichmć p rz y j
mowali Królewskich Radców S ta n u , Damy i 
Kawalerów Dworskich; póżniey zaś X iąże J a 
b ł o n o w s k i ,  Ces. Aostryiaki Dadzwyczayny 
Poseł i pełnomocny' Minister iniał zaszczyt 
przedstawić Wysokiemu W ładcy swoiemn Cia
ło  dyplomatyczne. O godzinie Sciey z po
łudnia przedstawiono NN. Państwu wszystkich 
znakomitych Cudzoziemców, znayduiących sic 
w N e a p o l  n.


